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Awſze ia Humor dobry nad we-
^  ſolość przekładałem. Ta zda* 
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ie mi fię bydź niby aktem, ow zaś 
iakoby zwyczaierh umyffu zada­
wnionym, a'bo że tak rzekę, nało­
giem. Weſołość ieft krotka y prze- 
miiai§ca, H um or zaś dobry,  ftafy 
y  trwai§cy. Ci co w głębokiey 
bywai§ zanurzeni melancholii, wpa- 
dai§ częftokroć w rtieznlierney 
zbytek weſołości; atoli Humor do­
bry, ieżli w umyśle radości zb y -  
tniey nie ſprawia, nie dopuſzcza 
mu przynaymniey ſzwankówać pod 
ciężarem ſmutku. Radość podo­
bna coś ieft do błyſkawicyj która 
z  ciemney chmury wypadłszy, le­
dwie co błyśniej iuż ci żgaśnie. 
H um or zaś dobry zachowuie w u- 
myśle kształt iakiś trwalszego świa-
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tła, które fwym podobieńftwem do 
dzienney żbliza fię iasności, y fta- 
teczną mu pogodę bez odmiany 
nieci.

Ci którzy fię trzymaią uftaw 
ſurowfzey Nauki obycza iow ey , 
rozumieią ze Radość ieft nazbyt 
płocha y nieporządną względem 
ftanu życia ludzkiego, który w u* 
ftawney próbie y doświadczeniu 
ieft na tym świecie; y że oznaczą 
iakąś zuchwałość ſerca, która fię 
razem i zoftoić nie może z życiem 
na wſzelkie niebeśpieczeńftwa za« 
wſze wyftawionym. H um or do-, 
bry nie podlega tey kaźni> ieft bo» 
wiem z przyrodzenia ſwego cichy, 
ſpokoyny, nie pomiefzany, ani oſą- 
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ębra umyfl w położeniu nie przy^ 
^woitym (łanowi życia ludzkiego, 
co (ię znakomicie pokazuie w u ło ­
żeniu umyflu wielu wielkich w po** 
ganftwie Filozofow, y niemniey- 
ſżey liczbie Chrześc ian , k tórzy 
fprawiedliwym tytułem , chwałg 
świątobliwości życia fifynfli,y do- 
tęd flyn§ u świata prawowiernego, 

Jeżli z pilności'! myśl obrocie- 
my na H um or dobryj uważaięc go 
ze trzech Aron w rożny ſposob, to 
JeA względem nas ſamych,względem 
tych z ktoremi obcuiem, y wzglę­
dem Sprawcy naſzey ieftności, nie 
podobna abyśmy go nie mieli ſza. 
COwać przez te wſzyAkic względy. 
Ten, który pofiada tę własność wy' 
born§ umyflu , nie tylko ieA (po- 
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koyny w ſamym fobie, ieft iefzcze 
Panem ſamowładnym wfzyftkich 
yfładz y wfzyftkich czynności fwp„ 
ięy dufzy; imaginacya iego nie ieft 
zaburzona, ani rozsądek iego u— 
przedzony: jefl: zawfze równy, ier 
4noftayny , czy fię on znaydu- 
ie w towarzyftwie ludzi, czy fam 
w oſobności. Przyimuie z chęcią 
te wſzyftkie dobra, ktorę mu na­

tura z fzczodroty ſwoiey udziela ; 
kofztuie flodyęz tych wſzystkich 
uciech, które go zewſząd otaczai^ 
y nie czuie cale ciężaru żadnych 
przeciwności, które przypadek pod­
czas na niego zfyla.

Jeżli uważym tegoż człowieka 
Względem tych, z ktoremi obecne,

Humor
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H um or  iego dobry pociąga ich 
przyiazń y k h ę ć  dobrą do fiebie. 
A iako ieft ludzki, przyiemny y 
grzeczny dla wfzystkich, tak nie- 
mniey też ſame fkionności w umy­
śle tych wzbudza, którzy fię ku 
niemu zbliżaj .  Przytomność ie­
go z fłońcem, które z nienacka za- 
iaśnieie, równać fię może , ſekre- 
tną iakąś radość w tych wfzystkich 
ona wznieca, którzy ią widzą y nią 
lię cieſzą, gdy tego nawet ani uwa* 
żaią, ani przyczyny domyślić fię 
mogą. Serce fię w ten czas iak kwiat 
rozwiia, z fwey wfasney pobudki, 
y koniecznie ſzacować y kochać te­
go muſi, z ktorego dobroci ſpfywa- 
iące dla fiebie takiafkawe odbiera 
(kucki.
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Gdy zaś uwagę ſwoią zastano­

wię nad tym fzczęśliwym umyflu 
lianem z trzeciey llrony, nie mogę 
fię nań inaczey ^Zapatrywać, tylko 
iak na nieuſtanhą wdzięczność ku 
Naywyższemu Stwórcy natury. 
Jest to ſpiewać Jego chwały ci­
chym nieiako w ſercutonenijy  od­
dawać Mu naypokornieyſze dzię­
ki za wſżyśtkie ſkutki Jego O pa­
trzności; Jest to ſpokoynie prze­
stawać ha Twoim ftanie, W którym 
każdego ż tlaś umieścił, y Tkrytym 
zezwoleniem approbować Jego 
wolą w rządzeniu, y kierowaniu, 
które zachowuie względem rodzt- 
iu ludzkiego.

Nie masz moim zdaniem iak 
dwie rzeczy, które nas pozbawić

mogą
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mogę tego dobrego humoru y we- 
łbfego umyffu. Jedna z tych ieſl • 
poczuwanie fię do wyftępku, albo 
zgryzota ſumnienia; a druga: A- 
teizm. Co do pierwfzey. Czło­
wiek , który prowadzi rozwio/.łe 
życie bez pokuty, nie może dofł§pić 
nigdy tey ſpokbyności y iednoftay- 
ności dulzy, która tak mówiąc ieft 
iey okraſg czerftwości, y Ikutkiem 
przyrodzonym cnoty lub niewin­
ności. H um or dobry vV takim 
człowieku,oftrzeyszego wart nazwi- 
flta, niźli mu ie nasz ięzyk w ſwyeh 
{Iowach dobrać może: y przecho­
dzi nierównie więcey to wſzyflko, 
co hę za zwyezay płochości§ albo 
y  głupftwem nazywa.
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